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, ,Gwiazda P iekarska11 w ychodzi co Środę i S o b o tę . P rz e d p ła ta  k w a rta ln a  w ynosi 
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1 m ark ę  50 fenygów  ; w A u s try i z p rz esy łk ą  1 fl.

L is ty  n a d sy łać  należy  fra n k o  p o d  a d re se m : H edakeya lub E x p edycya  „G w iazdy 
P ie k a rs k ie j11 w R . P ie k a ia c h  (D e r ta c h -P ie k a r  O.-S. p e r  ^chaH ey.)

Z a o g ło szen ia  p łac i się  od  w ie rsza  d ro b n eg o  lub za ję teg o  m ie jsca  15 fsn . 
R ek lam y 30 fen.
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NIECH BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Do C zyteln ików !
Z drugim to już dziś Numerem „Gwiazdy 

Piekarskiej11 w r. tym Nowym wstępujemy między 
W as Kochani Czytelnicy, zapraszając do liczniej 
szego zapisywania się w listę Prenumeratorów 
(Abonentów) tego pisma naszego, którego celem 
je s t p r a c a  o k o ł o  p r a w d z i w e j  o ś w i a t y  
w s p ó ł b r a c i  naszych ,  i o b r on y  ich p r z e ­
c i w  u c i s k o m  z k t ó r e j k o l w i e k  bądź  s t r o ­
ny.  Dążności nasze Kochani Czytelnicy pozna­
liście z wydanych Numerów roku zeszłego— i nier. 
powie nam chyba nikt, że odstępujemy od 
wytkniętego sobie raz celu. Lecz owszem co­
raz więcr] staramy się pismo to nasze ulepszać, 
rozszerzać jego zakres, tak, żeby ono w każ­
dym domu, w każdej chatce mile spotykanem 
było i godne przynosiło owoce, co jednakże sta­
nie się dopiero wówczas, gdy ono skwapliwie 
przez wszystkich czytancm będzie A do tego 
potrzeba i zachęty i wpływu jednych na dru 
gich, ho pismo to nowe, nie wszędzie jest jesz­
cze znanem. Otóż prosimy naszych dotychcza­
sowych Czytelników, którzy czytaiąc stale 
„Gwiazdę Piekarską11, poznali i ocenili jej war­
tość, aby ze swej strony o ile im sposobność 
się nadarzy do zapisywania się na nią i do czyta 
nia jej zachęcali swoich kolegów, przyjaciół 
i  znajomych. Przecież cena pisma tego, jak już 
nieraz mówiliśmy, da się uprzystępnić i każdemu 
ułatwić, gdy wespół, we 2 ch i we 3 ch razem 
„Gwiazda11 zapisaną będzie. Wówczas wynie­
sie tak mało, że i w najbiedniejszej chatce nie 
zrobi ona różnicy w wydatkach, ale za to przy­
niesie podwójną korzyść, bo duchową i mo­
ralną.

Dla nowych więc Czytelników podajemy tu 
ponownie cenę „Gwiazdy Piekarskiej11, która 
wraz z Dodatkiem „Przyjaciela Domowego11 
kosztuje na wszystkich urzędach pocztowych 
ja k  i u Szanownych Agentów naszych kwar­
talnie

ty lko jedną markę
w Ekspedycyi naszej 85 fen. 
pod opaską 1,50 m. 
do Austryi 1 flor.

pojedynczy egzemplarz bez Dodatku 5 fen.
z Dodatkiem „Przyjaciela Domowego11 10 fen.

„Gwiazda Piekarska11 zapisaną jest na pocz 
cie: „II te Abtheilung, polnisch, N ro 35 pro 
1889. (To znaczy: „Część II ga Nr. 35, rok 
1889).

A więc Kochani Czytelnicy nie ociągajcie 
się z wnoszeniem opłaty na nowy kw aitał, lecz 
owszem pośpieszajcie jak kto może, czy to oso­
biście, czy to pocztą, w znaczkach pocztowych, 
czy to do pp. Agentów naszych, czy też u Listo- 
noszów wiejskich — wszystko jedno, byle prę 
dzej zapisujcie ńę bo czas mija.

Powieść „ ‘'■ilna W ia r a 11 którą rozpoczęli­
śmy, odoierze jej początek każdy z nowo-z? pi­
sanych Prenumeratorów (Abonentów), dla któ­

rych właśnie poleciliśmy z niej zrobić osobne 
odbitki.

Wiadomości kościelne.
Jak  wiadomo już Czytelnikom naszym, że 

na ostatni dzień roku zeszłego dozwolonym bvł 
odpust zupełny przez Oica św. dla wszvstki<fj 
wiernych. Otóż gorliwi kapłani nasi od świtu 
już zasiedli w trybunałach pokuty, by dać moż­
ność usprawiedliwić sie, wiernym z ich błędów 
i win, bez których żaden człowiek wolnym nie 
jest,-— ażeby im ułatwić dostąpienie tego odpu 
stu zupełnego. I rzeczywiście, czesrn byliśmy 
naocznemi świadkami, tłumy pobożnych korzy­
stały z tego dobrodziejstwa, przystępując na­
stępnie do : tołu Pańskiego. Nabożeństwo też 
samo odbyło się uroezyście według zapowie­
dzianego porządsu N"d wieczorem znów za 
pełniła sie, a nawet przepełniła świątynią na 
sza tutejsza pobożnymi Bo oto odbywało się 
uroczyste dziękczynne Nabożeństwo z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu i z kazaniem, które 
wygłosił z namaszczeniem, wymownemi słowy. 
JX. Rączka, kapelan miejscowy — a celebrował 
sam czcigodny JX. Proboszcz Nerlicb. któ 
ry na zakończenie, no odśpiewaniu ..Te Deum 
laudamus11 udzielił wszystkim tłumnie zeroma- 
dzonvm wiernym błogosławieństwo Najświęt­
szym Sakramentem.

Święto Trzech Króli.
W idzieliśm y gwiazdę Jego na wschód słońca
i przyjechaliśm y pokłonić się Jem u. (Mat. 2.)

W przyszłą już niedzielo Kochani Czytelnicy. 
Kościół święty i my społem obchodzić hedzie 
my tę wspaniała doroczną, a uroczystą pamiątkę 
składania hołdu i pokłonów nowo narodzonemu 
Zbawicielowi naszemu przez ■ ch Mędrców Kró 
1 w ze Wschodu. Ra^uimy się wszyscy z K o­
ściołem naszym świętym ~ bo oto uroczystość ta 
jest zwycięztwem wiary naszej — jest ona 
dniem nowołania po~an do wiary i zbawienia. 
Przywołani do żłóbka Chrystusowego Trzej Kró 
Iowie oddali Mu pokłno w imieniu naszem 
i wszystkich nawróconych z Pogan Poświęć- 
myż i my dzień ten uroczysty na dziękczynienie 
Bogu za nieoszacowany dar wiary, do której 
nas w osobie tych 3 ch Mędrców wezwać ra­
czył i korzyśtaimy z ich przykładu, który 
dwóch tylko żąda od nas rzeczy, be w i a r y  
i uczynków.  W oboigu tern właśnie święci 
ci Trzej Królowie są dla nas gwiazdą przewo 
dnią. A gdy za ich przykładem pójdziemy, po­
staramy się też poprawić z wad naszych, do 
których jako najgłówniejszych należą: szarpanie 
sławy cudzej, kłamstwa, przekleństwa, przysięgi 
i złorzeczenia. A tak poprawieni, na wzór tych 
uroczystujących Trzech Mędrców, ofiarować bę- 
dziem mogli Panu Jezusowi: m i ł o ś ć  serdeczną

za z ł o t o ; — m o d l i t w y  szczere, któreby się jako 
wonie wdzięczne wznosiły przed tron Pański 
i ściągały n t nas Jego ła s k i—jako k a d z i d ł o — 
tudzież g o r z k o ś ć  pokuty i umartwienia, oraz 
serca skruszone i upokorzone —  jaku mi r rę .  
T^k Kochani Czytelnicy oddawaimy cześć naj­
głębszą Bogu. do którego należy życie nasze 
i śmierć nasza. Przywięzujmv się stale do 
Niego, bo gdy nas wszyscy i wszystko opuści, 
On nam Sara tylko pozostanie.

Boże Narodzenie w Watykanie.
Pod tern zatytułow aniem  czytamy w „K ur jerze 

P oznańskim 11 urzędową depeszę z Rzym u, k tó ra  do­
nosi, że w dniu 24-tym  z. m. Papież Leon XTTT-ty 
przyjm ował w wigilję Bożego N arodzenia członków 
kolegium  kardynalskiego i prałatów , którzy nrzvhyli 
aby mu złożvć życzenia i powinszowania z okolicz­
ności dni świątecznych. A dres ódczvtał K ardynał 
Sacconi, jako najstarszy z kolegium kardynalskiego. 
Oiciec św. podziękowawszy za adres i życzenia wy­
głosił ze swej strony alokucyą m niej wiecej nastę­
pujące’ treści.

„Spodobało się Bogu dozwolić na to. abv Panieź 
doczekał się uroczystości jubileuszu 50-cioletniego 
swego kapłaństw a: z drugie- strony przecież trudne 
położenie Stolicy św. nie doznało w niczem zmiany 
na lepsze. Przeciw nie —  położenie pogorszyło się 
jeszcze w skutek wojny w ydanej wszystkiem u co 
katolickie, na  drodze prawodawczei i adm inistra- 
eyinej. N aw et i fundacyi dobroczynnych nie osz­
czędza rząd królestw a włoskiego, jako to kolegium 
azvatvckiego; najszlachetniejszym  naw et przedsię­
wzięciom, jako to spraw ie zniesienia niewoli, sta­
w iane są we W łoszech przeszkody : to d la teg o  iedy- 
nie, że Kościół zalecił ich inieyatywe. —  Każdy, 
kom u sP  tylko podoba, pozwala sobie rzucać obel­
gi i groźby przeciw osobie Papieża.: użvto wszel­
k iej już broni, aby szkodzić mu i W atykanow i: a  
jeszcze gdy to  wszystko nie w ystarcza wrogom, fa- 
b”vku ją  się obecnie ciągle nowe praw a i ustaw y 
groźne dla w ładzy Papiezkiei.

Przeciw  Papieżowi w ystępują rządowcy z oskar­
żeniem niby nieprzyjacielskiego dla W łoch usposo­
b ien ia—  ponieważ Papież obstaje za zwrotom władzy 
świeckiej dla zachowania istoty duchownego swego 
urzędu. Papież nieraz iuż energicznie oddalał owa 
paszkwile i oskarżenia, dążące do podania go w po­
dejrzenie i nienawiść u  wszystkich W łochów  —  nie­
raz już  'wykazywał jasno, że źadania zwrotu S to­
licy św. dążą tylko do zabezpieczenia W łochom  
spokoju i pomyślnego rozwoju, a Panież zgodnie 
z okazałemi tradycyam i papieztwa, nie tvlko nie iest 
wrogiem W łoch — ale przeciwnie, stara sie o pod­
niesienie sih ’ ich m oralnej.—K atolicy włoscy, doma­
gający sie przywrócenia rzecz’ w istęj władzy świeckiej 
Papieża, więcei z pewnością dbają  o swą oiczyznę, 
aniżeli reszta katolików  o przeciwnych dążnościach.—• 
B iskupi i katolicy całego świata podnoszą głosy 
swe w obronie nieprzedaw nionvch praw  i preroga­
tyw  Papieża —  bo chodzi tu  o pierwszorzędne mo­
ralne i społeczne interesa, —  O statnie liczne wło­
skie pielgrzym ki okazały dostatecznie, że i W łochy 
podobneż żywią życzenia— ale rząd królewski o ile 
mógł, starał się głosy włoskich katolików  przytłu­
mić za pomocą nowych ustaw  karnych.

W  końcu plokucyi tej, udzielił Oiciec św. zgro­
madzonym koło niego dostojnikom  Kościoła, papiez- 

kiego swego błogosławieństwa.



Przegląd polityczny.
Położenie Serbii w ykazuje się w pom yslniejszem  

św ietle, aniżeli ostatnie wiadomości donos;ły. Oto 
dnia 25-go z. m. przyjm ow ał król Milan deputaeya 
120 człojjków stronnictw a skrajnego, k tóra  m u sk ła­
dała dziięki za ustaw ę tak  wolmunyślną, a flk im w a- 
ną  z w łasnej króla pobudki, za co m u się należy 
cześć i wdzięczność narodu. K orzystając z chwili, 
król odpowiedział deputaeyi całogodzinną mową, 
w yłuszczając wszystkie swe poglądy na potrzeby serb­
skiej ojczyzny, a najgłów niejszą z potrzeb jes t, żeby 
ustaw ę przy jęła skupczyna bez zmiany, gdyż więcej ; 
ustępstw  z praw  monarszych już zrobić król nie mo- . 
źe narodowi. T ak  solennem u przyjęciu deputaeyi 
byli obecni wszyscy ministrowie. —  D nia następnego 
znowu, 26-go, złożyło czołobitność M ilanowi stron­
nictwo „wolnom yślne“, którego przewódca także za- 
pew niał k ró la  o uczuciach wierności wszystkich jego 
przekonań Serbów. M ilan odpowiedział już nie tak 
szczegółowo, lecz z rów ną łaskawością, i deputacya 
opuściła pokoje królewskiego zamku, wznosząc z za­
pałem  o k rz jk i: „Niech żyje król M ilan!“

Jeden  ty lko telegram  z d. 26-go z. m. ogłasza, 
źe ośmdziesięciu najskrajniejszych odłączyło sic od 
dotychczasowych towarzyszów, by nowy sformować 
obóz nieprzyjazny królowi Milanowi i jego domowi, 
zwracający oczy ku  Czarnogórze i je j księciu Ni- 

' k icie. Nowe to stronnictwo zamierza w skupczynie 
w ystąpić przeciw nowej ustaw ie.— Dzień 30-ty z. m. 
(niedziela) był dniem stanowczym dla M ilana i Ser­
b ii—jako  dzień otwarcia wielkiej skupczyny— dotąd 
bowiem odbywały się tylko przygotowawcze obrady i  

stronnictw . K ról Milan zagaił skupczynę osobiście, ’ 
lecz nie „mową tronową**, ażeby r ią  nie wywołać 
a d r e s u  z łona  posłówr, ja k  nieśie zw yczaj; powie­
dzieć miał tylko słów kilka „powitalnych “. — Jeżeli 
owych 80 anty-m onarchistów  nie wywołają zaburze­
n ia , ogłoszoną ma być natychm iast ustaw a i król 
zam knie skupczynę.— D otąd więc spokój w Biało- 
grodzie, lecz król M ilan ma się na baczności.

K rólow a N atalia , niepocii szona po rozwodzie, 
k rzą ta  się po  Rosyi, szuka sprzymierzeńców przeciw 
okrutnem u m ałżonkowi— doU d w szelako nie widać 
żadnego skutku je j  zabiegów. N aw et pono i cesarz 
A leksander nie bierze je j stanowczo i otwarcie w 
obronę.

W  Paryżu jeszcze nie zwątpiono, że można sm u­
tn ą  spek u lac ją  przekopu panam skiego w ydobyć 
z toni.— O dbyła się walna narada, w której wzięło 
udz ał 4,000 właścicieli akcyi kanału , a wszyscy 
wyrazili swe zaufanie do p. Lessepsa, k tóry  podał 
p lan  do kanału  i począł go kopać. W iększe wpraw - 

• ozie przeszkody, niżli obliczał Lesseps, u trudn ia ją  
Wykonanie dzieła, lecz nie trzeba się zrażać prze­
szkodami. Uchwalono p rzeto : postarać się o nowe 
fundusze, a  dalej kopać, póki przekopanem  nie bę­
dzie międzymorze. W tenczas pokry ją  się ogromne 
n a k ła d y f—Jed n a  z gazet paryzkich zapowiada, że 
rząd  wkrótce zażąda o d : izby poselskiej nowej p o ­
życzki 200 przeszło milionów franków na  budowę 
ko le i potrzebnej do przewozu armii w czasie w ojen­
nym . Cztero-szynow a bowiem kolei ma być zbudo- 

. w aną ku  granicy niem ieckiej.— Niedawno izba zgo­
dził i się na kredy t 770 milionów franków! — Z a­
praw dę F ra n c ja  najhojniejszą je s t na n y d a tk i, k tó ­
rych Celem tabcepifcttn iK  pokoju.

K ilka słów z nowo wystosowanej 
E ncyklik i Ojca św . Leona XIII.

Ojciec św. przy końcu roku zeszłego wystosował 
now ą encyklikę do wiernych całego świata katolic­
kiego. E ncyklika ta staiiówi zarazem  dla wyznaw­
ców św. wiary Kościoła katolickiego okazówkl prze- 
irodn ie  na rok  ten  nowy. G łówną zaś przyczyną do 
■Wydania je j, spowodowały Ojca jw. uczucia wdzięcz­
ności, jak ie  napełniły  przy schyłku roku  jub ileuszo­
wego serce O jca św., za te  niezliczone m nóstwa do- 

- w odo w m iłości,- u le g ło śc i i wierności, jak ie  świat 
ka tchck i, w roku co dopiero upłynionym  ztożył do 
stóp Stolicy świętej. W  encyklice tej między inne- 
in i Ojciec św. odzywa się ostrzegaj ico i w skazuje 
w iei ayi. głów ną chorobę czasu teraźniejszego, o^az 
w ynikające z niej cierpienia, a w końcu udzielając 
zbawiennych swych nauk, podaje sposób leczenia 
wszystkiego złego. Z y sk  m ateryalny, egoizm, ja k  
mówi encyklika, przew aża ponad wszelkiemi uczu­
ciam i słuszności i sprawiedliwości w dzisiejszej po­
lityce.

W życiu spółecznym podobnież się dzieje. Żądza 
zyBków doczesnych doprowadza do wyzyskiwania 
pracujących (robotników) na korzyść pracodawców, 
tak , że nieraz robotnicy ponoszą szkody dwoiste, bo 
i względem zasad swych religijnych, ja k  również i 
na  zdrowiu. Z tej więc chciwości zysku m ateryal- 
fiego w ypływają wszystkie cierpienia, k tóre  Ojciec 
św. wylicza w swej najnow szej encyklice.

Ten, k to  się kosztem  zdrowia i uczuć swych ro ­
botników wzbogaci, spogląda później na  nich z po­

gardą i w strętem , przez co w łaśnie wzmega się n ie­
nawiść klasowa, grożąca dzisiaj już  straszliw ą k a ta ­
strofą, k tó ra  państw a i rządy napróżno starają się 
zażegnać drobnem i środkami. N a wszystkie te  bez­
praw ia a ztąd w ynikające cierpienia, istnieje jedno 
tylko lekarstw o, to je s t  powrót d o  r z e c z y w i s t e ­

g o  c b r  z -s ś o i j  a ń s t w a , objawiaj ąceg< > się w n au ­
kach- Kościoła ‘katolickiego. Tego w łaśnie 'żąda i 
encyklika O jca ś-go, a żąda jedynie tego dla dobra 
ludzkości całego świata.

NOWINY POLITYCZNE.
Niemcy. Cesarz nadal profesorom Koestlinowi 

i Beyschlagcwi ordery O rła czerwonego i korony. 
Obaj udekorow ani odznaczają się jako  przeciwnicy 
katolicyzmu.

—  Podczas bytności cesarza w Szczecinie wręczył 
mu kowal Lange przy zwiedzaniu sławnych w arszta­
tów fabryki „W ulkan*1, w im ieniu robotników, wie­
niec laurow y z napisem : „U kochanem u cesarzowi 
naszem u.“ Cesarz dziękując za dar, m iat powie­
dzieć: „Na wieniec laurow y jeszcze nie zasłużyłem , 
oby tenże był wieńcem pokoju .“

—  W kolach parlam entarnych dowodzą, iż naw et w 
najlepszym  razie nie będzie m ożna dyskusyi nad 
najnowszym  projektem  zabezpieczenia robotników 
przed W ielkanocą doprowadzić do końca.

—  A kta  śledcze w procesie dr. G effkena ukończone 
dnia 3-go grudnia r. z., znajdują  się już  w ręku 
nadprokuratora rzeszy w Lipsku.

—  K siążę B ism ark, właściciel fabryki K rupp, oraz 
dyrektor zakładów „Yulkan** w Szczecinie, otrzym ali 
od cesarza chińskiego w ysokie ordery.

—  Stowarzyszenie niemieckich producentów  spiry­
tusowych odbędzie walne swe zebranie w Berlinie 
w dniu 22-giin i 23-eim lutego r. b.

—  A kcyi kanału  Panam a rozebrano w samej Al- 
zacyi i Lotaryngii w swoim czasie za blizko 40 m i­
lionów mc,rek i to przeważnie w kołach mniej za­
możnych ludzi.

— K apitanem  rycerskim  szlachty nadreńskiej wy­
brano w tych dniach hr. Spee na zamku Heltorf.

—  M inister Boetticher w yjechał do Friedrichsruh. 
Książę B ism ark przybędzie do Berlina prawdopodo­
bnie dopiero w połowie stycznia r. b.

—  W Akwizgranie um arł w tych dniach baron 
F iirth , długoletni członek stronnictw a centrum .

—  P ro jek t pomnożenia artyleryi m a podobno ry - : 
chlej jeszcze przyjść pod obrady parlam entu , aniżeli 
spraw a w schodnio-afrykanska.

—  Liczba tegorocznych 'rekrutów  dla arm ii n ie­
mieckiej wynosiła 161,193 głów.

—  W  listopadzie r. z. przew yższały dochody 
pruskich dróg żelaznych, dochody z listopada r. z.
0 4,627,000 m rk.

—  W  Trew irze um arł w tych dniach ks. Jakób  ’ 
Isbert, jeden  z ofiar walki ku lturnej. W  ciągu 
trzechletniego więzienia, na  jak io  skazano go za 
„nieprawne*1 wykonywanie obowiązków kapłańskich, 
zapadł ks. Isbert w ciężką chorobę, na k tórą  po 
długich cierpieniach W tych dniach um arł.

—  W sprawie owych 10,000 czy 20.000 m arek 
bankiera  Bleichroedera, w ydał poseł Crem er osobną 
broszurę, w której pragnie całą winę zwalić na 
konserw atystów , a mianowicie na  pastora Stoeckera
1 barona Hiemmersfa iua.

—  D nia 28-go grudnia r. z. nastąp iła  w Berlinie 
wym iana ratyfikacyi tiak ta tu  dodatkowego do istn ie- < 
jącego niem iecko-szwajcarskiegc handlowego trak - i 
tatu .

—  „O snabriicker Z tg .“ donosi, iż Ojciec święty 
przekazał dr. W indhorstow i sumę 50,000 fr. na 
dalszą budowę kościoła św. M aryi w Hanowerze. 
Sum a ta  m a być podobno przeznaczoną na budowę 
wielkiego ołtarza.

—  „Koeln. Z tg .** donosi znów, iż rz id odstąpił ju ż  
od zam iaru zażądania 40 do 50 milionów m arek na 
zwiększenie artyleryi.

U o s y a -  M inisterstwo wojny, ja k  donoszą „Mo­
sków skija "W iedomosti**, opracowało p ro jek t przepi­
sów, dotyczących obowiązków luuności względem 
armii podczas mobilizacyi i podczas wojny. Do obo­
wiązków tych liczy się dostarczanie pod wód i fura­
żu. W edług  wzm iankowanych przepisów,1 instytucye 
wiejskie i  m iejskie, w inny posiadać z roku na  rok  
dokładne wiadomości o zapisach produktów  w da- 
nj m okręgu, aby do 13-go m arca r  b. dane te, mo­
gły być przedstaw ione sztabom okręgowym. W ra ­
zie dostrzeżonej niedokładności w grom adzeniu rze ­
czonych wiadomości, gubernatorow ie m ają prawo 
rozporządzić się w tym  względzie na koszt insty tu- 
cyj, do których należy zbieranie rzeczonych wiado­
mości.

— W edług  obwieszczenia m inistra finansów, wy­
cofaną zostaje z obiegu druga serya biletów kredy­
towych emitowanych w m iejsce "złota, w ilości 15 
milionów rubli.

—  Z T eheianu  nadeszło następujące doniesienie 
przez A skabad : T łum y rozbestwionych Persów  spa­

liły  cały pociąg wraz z pasażerami na drodze kolei 
z Teheranu do Szach-Azinu. B yła to zemsta za j a ­
kiegoś Persa , zabitego przez pociąg. W ściekłość 
ludu doszła do tego stopnia, że obawiano się zu­
pełnej rewołucyi. R ząd perski wypłacił rep rezen­
tantowi belgijskiej kom panii kolejow ej sumę 100 
■tysięcy franków za spalone wagony.

— 'D zienniki rygskic donoszą, iż od dnia 13-go 
z. m. na wszystkich kolejach w prow incjach nad­
bałtyckich zaprowadzono obowiązkowo język  rosyj­
ski. W  spraw ie tej zarządy kolei zwróciły!się do 
władz z prośbą o odłożenie jeszcze na rok wprow a­
dzenia nowego przepisu, lcez otrzyma !y odpowiedź 
odmowną.

—  D zienniki rosjrjsk ie  poświęcają pamięci Loris- 
M elikowa nader sym patyczne artykuły , zaznaczając 
jego zasługi dla R o sji.

A u s t r y a .  „Neue fieie Presse** donosi z Pesztu, 
że rząd zażąda od delegacji kredytów  w celu utw o­
rzenia flotyli w ojennej na D unaju  —  stać się to ma 
w skutek memorandum  adm irała Sternecka, wskazu­
jącego na istniejącą flotylę rum uńską — i na możli­
we stworzenie flotjdi takiej przez j Rosyą z chwilą 
uregulow ania żeglugi w okolicy „Żelaznej bramy**.

—  Sejm  s ty rjjsk i rozpoczął dnia 27-go z. m. 
obrady nad rozpisaniem  pożyczki krajow ej we wy­
sokości 12 milionów florenów.

—  „Polit. Corresp.** donosi o zaręczynach naj­
m łodszej córki pary cesarskiej, arcyksiężniczki Ma­
ryi W aleryi z arcyksięciem Franciszkiem  Salwatorem , 
drugim sjmem arcyksięcia K arola Salwatora.

—  Taż sama gazeta dow iaduje się z Zofii, że 
Rum eliota Salbaszewo objął tekę finansów, a da­
w niejszy prezjTdent Guczow tekę spraw iedliw ości.—  
Przesilenie je s t więc ukończonem, a tylko Nacze- 
wicz i Stoiłow wzięfi dymisyą.

F r a n c y a .  Senat zatwierdził z kolei budżeta 
spraw  wewnętrznych, m arynarki, wojny i kolonii, 
tudzież wyznań i sztuk pięknych, przyw racając 500 
tysięcy franków subwencja dla wielkiej opery, skre­
ślonych przed Izbę deputowanych.— M unster oświaty 
w ystąpił przeciw wnioskowi, dom agającem u się po­
bierania opłaty  od zwiedzania muzeów —  ponieważ 
zwiedzanie muzeów należy do środków publicznej 
oświaty —  i dla tego wszystkim przystęp ma być 
wolny.

—  Członek parlam entu (okręgu Sekwany) p. I Iu -  
de, zm art w M ostaganem w A lgierze; na m iejsce 
jego staw ia Bulanźer swą kandydaturę.

—  W yborcy departam entu Sekw any zwołam być 
m ają na  dzień 27-my stycznia r. b. dla podjęcia 
wyborów uzupełniających na krzesło zmarłego depu­
towanego p. H ude.

— W Paryżu  ścięty został 28-go z. m. słynny 
m orderca Prado.

Wiochy. Papież przyjm ował 29-go grudnia r. z. 
deputacyą W atykanu, sktadającą m u życzenia no­
woroczne.

—  Z Rzym u donosi „A jencya północna** (pe­
tersburskie biuro telegraficzne) następującą wiado­
mość. —  Oto źe Papież polecił pono aby do progra­
m u „Academ ia Apolinaris** wciągnięto naukę języ­
ków: polskiego, rosyjskiego, bułgarskiegoi czeskiego. 
N adto donoszą z Petersburga, że „Nowosti** po­
tw ierdzają wiadomość, iż przy W atykan ie  m a być 
mianowany poseł rosyjski. A le o nominacjo nun- 
cyusza w Petersburgu  nie ma dotąd mowy.

— W jednym z fortów w poDliźu M essyny eks­
plodował granat, k ładąc trupem 2(1 osób, między in- 
nemi kapitan? Dem anzani wraz z jegc- małżonką.

— W edług doniesień z M essyny nastąpiło tam  
26-go z. m., również ja k  i w Jagonegro silne 
w strząśnienie ziemi. W Castrorcale uczuto cztery 
wstrząśDienia, z tych dwa bardzo silne. W strząśn ie- 
n ia  te nie spowodowały, o ile się zdaje, źaanych 
szkód i klęsk.

— P r o D a g a n d z ie  doniesiono, że w M andżuryi 
przyszło do niweczących wszj^stko powodzi przy- 
czem i m nóstwo ludzi straciło życie. Z wybrzeży 
M alabaru odebrała propaganda r  iadomosć, że chole­
ra  grasuje tam  w sposóo przerażający; zmarło po­
dobno na  nią już  przeszło 2000 chiześcijan —  a 
włoscy K arm elici pielęgnują złożonych niemocą.

A n g l i a .  „Biuro Reutera** otrzym ało z Zanzy- 
b am  uoniesienie, że Portugalczycy zwyciężyli Bom - 
basów nad górną częścią rzeki Zambezi, K om en­
dant portugalski Castillo zdobył i zniszczył oszań- 
cowaną miejscowość R aijara .

—  P u łk  angielski .szkockiej nadg-anicznej straży* 
w yruszył w drogę do Suezu. Osman Digma eeze- 
k u je  wycofania w ojsk angielsko-egipskich, z pod 
Suakim u i koncentruie siły swe w okolicach H an - 
dubu.

Serbia. W iceprezydent rad j państw a, daw niej­
szy m inister spraw wewnętrznych, Padziw cj M iłoj- 
kowicz, zm arł 28-go z. m.

— - Komisy a skupczyny. złożona z 54 członków, za­
twierdził? ryczałtowo 41 głosami przeciw 4 rządowy 
pro jek t k o n sty tu c ji; 8 tylko członków powstrzym ało 
się od głosowania.

B n l g a p y a .  D nia 14-go giuałnm zm arł w W i- 
dyuiu ta m te jsz y ! metrope ta, a  były eg.archa k o ­



ścioła bułgarskiego, Antym , starzec przeszło ośm- 
dziesiecio-letni.

—  Przy zakończeniu posiedzeń sobranja odczytał 
książę F erdynand mowę od tronu, dziękując depu­
towanym  za patryotyczną dbałość o in teresa ojczy­
zny i życzącą im szczęśliwego powrotu do domo­
wych ognisk.

R u m n n i a .  Izb a  deputow anych postanow iła 
obradować nad projektem  tyczącym się otworzenia 
kredytu  26 milionów franków w celu wycofania 
z kursu  biletów hipotecznych banku kredytowego.

—  Izba deputowanych odroczyła posiedzenie swe 
do Jn ia  23 stycznia.

( i r e c y a .  Król otrzym ał dziś depeszę ze St. Tho­
mas, zatw ierdzającą wieści o Stanleju zakom uniko­
wane członkom angielskiego parlam entu. W ieści te 
poczynają też już zyskiwać na wierze nawet i w 
państw ie Congo, gdzie im dotąd nie przypisywano 
żadnego znaczenia.

H o l a n d y a .  Druga Izba 67 głosami przeciw 3 
zatw ierdziła układ z F rancyą, tyczący się p rzedk ła­
dania sądowi polubownemu zatargów granicznych 
między K ajenną a Surinamem.

A m e r y k a .  „H erald" otrzym ał z E l - Paso te ­
legram, według którego tłum y podburzone niby 
przez kapłanów', m iały zeszłego piątku uderzyć na 
pałac prezydenta w M eksyku — ale wojsko odparło 
napastników , zabierając 2000 jeńców  do więzienia 
i k ładąc trupem  72 księży. Między pojmanymi 
m a się znajdować i sam Biskup.

N azajutrz 31-go z. m. nadszedł z W aszyngtonu T ele­
gram , k tóry  zaprzecza tej wieści i mówi, że poprze­
dni telegram  ma być tylko czczym wymysłem ko­
respondenta tegoż dziennika.
(gai ; i i j  ■—  n mąmmm—tmmmm

Wiadomości z błizka i z daleka.
P i e k a r y ,  dnia 4-go stycznia.

—  M inister rolnictwa, królewskich dóbr i lasów, 
p. Lum us, rozesłał w tych dniach do wszystkich 
nadleśniczych królewskich reskrypt — w którym po­
łożony je s t  nacisk na niezmierny napływ  i przepeł­
n ienie w akadem iach leśniczych, na  olbrzymią cyfrę 
bezpłatnych asesorów i refendaryuszów  leśnych. Le­
dwo za la t 19 zostać będą mogli leśniczymi Ci, co 
obecnie pierw szy egzamin państwowy składają. Mi­
n ister rozporządza więc, aby rodzice lub opiekuno­
wie wstępujących do służby leśnej zobowiązali się 
odtąd do utrzym ania ich nadal jeszcze na cale la t 
dwanaście —  nie (jak  dotychczas) na siedem tylko. 
Prócz tego liczba kandydatów  leśniczych ma być 
znacznie zm niejszoną — a sam m inister stanowić 
będzie o przyjęcia pewnej tylko części z tych kan­
dydatów, którzy gotowi będą poddać się i zdołają 
zadość uczynić ciężkiemu powyższemu warunkowi.

—  Landraci otrzymali polecenie przekonania się, 
o le w ędrówka ludu naszego do Saksonii, gdzie 
znajdu ją  zatrudnienie w cukrowni, wpływa nieko­
rzystnie na in teresa naszych prowincyi i czy się 
dał uczuć brak robotników  itp. —  W  dalszym ciągu 
m a być specyalnie uwzględniona płeć tych wędrow­
ców: ile zaślubionych, samotnych, dzieci, i ile dzieci 
pozostawili rodzice we wsi itp.

—  Celem złagodzenia nieszczęść spowodowanych 
w ypadkam i na kolejach żelaznych, w ładza kolejowa 
nakazała  zaopatrzeć wagony towarowe w przyrządy 
do niesienia pomocy w przypadkach skaleczem a, po- 
gm ecenia lub też złam ania rąk  i nóg, zaraz, w pierw ­
szej chwili po nieszczęśliwym wj padku. zanim przy­
będzie lekarz z pomocą.

—  Ciągnienie czw aitej klasy 179 loteryi p rusk iej 
rozpocznie się dnia 15-go stycznia i trwać bidzie  
do 2-go lutego. Losy do tej klasy odno-wić należy 
do 11-go stycznia godziny 6-tej wieczorem.

—  Słychać, że ma być zm ieniona ordynacya gmin­
na, czyli praw a dla porządku w gminach. Bardzo- 
by była taka  zm iana potrzebna, lecz powinna wy­
paść tak , aby gminy dostały więcej sam orządu, aby 
członkowie gminy, a nie landraci, amtowi, policya i 
urzędnicy mieli głównie w ręku spraw y tyczące się 
gminy. Gdyby urzędnicy m ieli dostać jeszcze wię­
cej władzy, to lepiej, aby tak  pozostało ja k  jes t.

—  W  igilję N oyego K oku mieliśmy tu  taką 
ślizgawicę (gołoledż) źe .trzeba ibyło nadzw yczajnej 
ostrożnuści w chodzeniu —  a m ałe stracenie równo­
wagi, sprawiało że natychm iast można się było oba­
lić i szkodę sobie wyrządzić. N ie obyło się więc też 
bez tego, bo jak  nam  opowiadano tu  i owdzie n ie­
jed en  człowiek upadał sk u tiiem  tej ślizgawicy.

—i Z Nowym Kokiem , a mianowicie z wieczora, 
zaw itał do nas mróz jak iego  dawno ju ż  nie było. 
D ał on się silnie we znaki tal; przechodniom ja it i 
ko leją  jadącym . W e środę zrana mięliśmy tu a a  
uficy 13 stopni (grodusów) wczoraj -(czwartek) 12 
stopni, za to w polu dochodził do” 16-tu  i 18-tu a 
jeszcze połączony z w iatrem  dotkliw ie czuć się da­
w ał Dziś za to mieliśmy zrana już  tylko stopni 
10. Je s t więc nadzieja, że znów będziemy mieli ła ­
godniejszą tem peraturę — co aby dał Bóg. — Mro­
zy te  bowiem dotkliw ie czuć się da ją  szczególnie

biednym  ludziom nicm ającym  za co kupić chleba —  
a cóż dopiero węgla.

—  ( N a g ła  ś m ie r ć . )  W e środę na Szarleju w 
pobliżu A pteki padł idący drogą górnik —  a gdy 
go podniesiono i do lekarza zaniesiono już  nie żył.

W  Bytomiu otw artą została, dnia 3-go stycznia 
rzezalnia m iejska. Związek też rzeźnicki wystąpił 
uroczyście z wielkim pochodem przez miasto, który 
wyruszył od zabudowań giinnazyalnych i kroczył 
w dalszym ciągu ulicam i: K olejną i G liwicką na ry ­
nek przed ratusz, gdzie wypowiedział mowę pełną 
entuzyazm u burm istrz m iasta p. dr. Briinning, zwró­
ciwszy w końcu słowa swe do prezydenta rejencyj- 
nego, p. dra v. B itte r’a który zaszczycić raczył osobi­
ście uroczysty ten akt, w którym  b ra ła  udział i straż 
ogniowa i towarzystwo gim nastyczne, wyprawiwszy 
już w dzień przyjazdu pana prezydenta rejencyjnego, 
t. j .  dnia 2-go bież. mies. wieczorem, na cześć jego 
korowód z pochodniami.

W  Królew skiej Hucie zaprotestowano prze­
ciw wyborom miejskim. Radnych je s t  42. Pom ię­
dzy nimi 26 urzędników i zależnych od huty i k u ­
palni, 10 żydów (po części liwerantów huty i kopal­
ni) i 6 obywateli niezależnych katolików. Z miesz­
kańców je s t 2S,716 katolików, 3,868 prulesiantów , 
823 żydów. Podatek  kom unalny 405 procent. P a ­
nowie z huty i kopalni w pierwszej i drugiej klasie 
zawsze przeprow adzają swoich za pomocą żydów. 
K atolicy tylko trzecią klasę chcieli mieć dla siebie, 
a naw et w jednym  obwodzie w trzeciej klasie w y­
brano dyrektora Ladewiga. Tego jeszcze panom było 
za mało, chcieli oni trzecią klasę mieć dla sie­
bie i przeprowadzić zależnych robotników. Rzeczy­
wiście niezależni obywatele stracili jedno  miejsce. 
W  jak i sposób się to stało, opisano to tymczasowo 
tylko w proteście. Obywatele niektórzy chcą k u ­
pić 10 akcyj huty, aby mogli przemówić na jene- 
ralnem  zebraniu akcyonaryuszy, i postarać się o 
wolność wyborów tak  m iejskich ja k  i do sejmu.

— W  zeszłym tygodniu pod 4-ma chłopcami u- 
źywającymi śli/.gawki na łyżwach załam ał się lód. 
N ajstarszy z nich 16-to letn i się wyratował. Dwaj 
młodsi utonęli. Ciała ich dopiero po przeszło go- 
dzinnem poszukiwaniu odnaleziono.

W  obwodzie ligniekiait, graniczącym  z B ran­
denburgią i W ielkiem  Księztwein Poznańskiem , b ar­
dzo się rozszerzył obieg podrobionych pieniędzy 
wszelkiego rodzaju, naśladujących srebrne monety, od 
złotówki począwszy. Król. rejencya w Lignicy wy­
znaczyła 2 0 0  m i f e k  nagrody za w ykrycie fał­
szerza.

W  Szurgo**zezu znaleziono na cm entarzu w 
tych dniach pudrzucone lecz już nieżywe niemuwlą- 
tko nowonarodzone. Śledztwo policyjne poszukuje 
wyrodnej m atki.

W  (Siupczycach pokazały się w obiegu fał­
szywe ta lary  z liczbą 1885 i wyobrażeniem króla 
Jan a  saskiego.

Opole. W . obwodzie regencyjnym  onolskim rząd 
płaci na szkoły: 1) dla 1275 nauczycieli pojedyń- 
czych i dla jednego zwyczajnego po 400 m. —  
510,000 m. 2) dla 1224 nauczycieli zwyczajnych 
po 200 m. —  244,800 in. 3) dla 137 nauczycielek 
zwyczajnych po 150 m. —  20,550 m ; 4) dla 614 
pomocników po 100 m. —  61.400 m ; 5) dla 3 nau­
czycielek pomocniczych po 100 m. —  30u m. R a ­
zem 837,050.

— Urzędnicy i landraci objeżdżali R adę, B isku­
pice, Borsigw erk w sprawie w od \, której tak  b ra­
kuje W okolicach fabrycznych.

Poznań. W  pałacu D ziałyńskich odbywa się 
druga już  w ystaw a robót uczniów term inatorskich—  
otw arta 16-go z. m.. która, przedstaw ia się dosyć 
okazale, ja k  na polskie nasze stosunki. —  W ystaw ­
ców wszystkich ject przeszło dziewięćdziesięciu. N aj­
liczniejszych okazów dostarczyli szewcy, bo 17 w 
najrozm aitszych rodzajach. Po nich odznaczają się 
liczbą ucznie krawieccy, których je s t  7 a wystawili 
rozm aite części ubioru. Kowali 7 wystawiło po czę­
ści zgrabne modele pługa, radła, kół, wideł i t. p. 
Ś lusarzy je s t  4 a wystawili krzyż nagrobkowy, 
zamki, skarbonkę żelazną. Blacharzy 4 wystawiło 
rozm aite wyroby drobniejsze. Ze siodlarzy jeden  
wystawił piękny kufer do podróży. Introligatorów  
2 przysłało pięknie oprawione książki. Rzeźnik 1 
w ystaw ił m etr d ługą kiszkę brunświcką. Tokarzy 
4 wystawiło pięknej roboty toaletki, stoliki i t. p. 
Tapicerzy dwaj w j stawili m aterac i fotel, z którego 
w , razie potrzeby wysuwa się łóżko. K oszykarzy 5 
wystaw iło różne piękne koszyki, kosze do podróży : 
i do bielizny, kolebkę z szyszek i przedmioty słu ­
żące do ozdoby. Jed en  toczkarz w ystaw ił machinkę 
do rozwiercania rur. Bednarz jeden  tylko, ale wy­
stawi 1 26 bardzo pięknych przedmiotów z białego 
drzewa, znakom ! :ie okutych, k tóre  zasługują na 
szczególniejsze uznanie.

A  i z robotami kob.iecemi w ystąpiło dwadzieścia 
k ilka  wystawezyń. M iedzj wyrobam i ,są rz e c z y , 
bardzo piękne, jak o to : hafty, koronki, białe szycie, 
prace na  tiulu, staniki., kapelusze, bielizna stołowa 
i t. p. Między tem i w szystkiem i przedm iotam i, za­
ciekaw ia także w pudełku szklannem  krzyż z ehleba,

w ykonany ręką i śpilką, którego robota w ym agała 
długiej pracy i zręczności. W ystaw a ta  przez czas 
dłuższy jeszcze będzie otw arta. Teraz po Świętach 
nastąpi przyznanie nagród za celniejsze wyroby.

—  Ks. olicyała dr. Łukow skiego mianował Ojciec 
święty prałatem  swoim domowym i assystentem  tro ­
nu apostolskiego. Ks. oficyał przez tę nominacyą 
prócz ty tu łu  pra ła ta  otrzym uje prawo noszenia fio­
letów.— Zaś hrabiego H ek to ra  Kwileckiego m ianował 
Ojciec św. szambelanem.

K s .  K r y g l e w i c z  z G rabia otrzym ał obecnie 
wiadomość od rejencyi w Bydgoszczy, że do kie­
rownictwa nauką religii świętej w szkołach, w W iel­
kiem Księstwie Poznanskiem  położonych, w Opo­
kach i W ygodzie, przypuszczonym być nie może. 
(Parafia grahska leży w przeważnej części w P ru ­
sach Zachodnich).

Inowrocław. W  W ikostow ie zgorzała w dniu 
19-yin zeszłego m. prowizoryczna szkoła. Ogień 
został praw dopodobnie podłożony. Nauczyciel po­
niósł niemałą szkód \

—  Tamżu w pierwsze Święto, kierow nik machiny 
w m łynie parowym, przystaw ił długą drab' aę dc 
ściany, chcąc zajrzeć do wysoko umieszczonego go­
łębnika. W  tem drabina się usunęła, a m aszynista 
spadł na ziemię i na m iejscu się zabił.

Strzelno. — ( D łu g o w ie c z n o ś ć . )  — M istrz tu ­
tejszy szewiecld, p. Tomasz Lesicki obchodził 21-go 
grudnia r. z. 102-letnią rocznicę urodzin swoich; 
iest on przytem  jeszcze tak  czerstwy i silny, że 
rzemiosła swego nie popuścił.

Pod Międzychodem w niedzielę 23-go z. m. 
strzelił ktoś do właściciela M arwitza i na miejscu 
położył go trupem . Zbrodniarz uciekł, ale z przybi­
tk i papierow ej, ja k ą  po strzale znaleziono, i po roz­
winięciu tejże, wyczytano adres a ztąd poznano 
zbrodniarza. Był to sąsiad M arwitza, żyjący z nirr 
w nienawiści. K iedy go transportow ano do więzie­
nia, po drodze stanąwszy na moście, wyrw ał się 
dozorcom i wskoczył do W arty . N ie doniesiono do­
tąd, czy się wyratow ał i uciekł, czy też utonął.

L i p s k .  Z nana i jed n a  z największych introli- 
gatorni parowych w Lipsku, należąca do G. Sper­
linga, zgorzała w tych dniach. Szczególnie znaczną 
stratę ponieśli nakładcy niemieccy, gdyż całe na­
kłady dzieł już  oprawnych lub przeznaczonych do 
oprawy, stały  s;e pastw ą płomieni.

W  Ś p r o t a w i e  w ielu bardzo robotników u tra ­
ciło zaj ;cie, k tóre im dawało utrzym anie, a  to  z po­
wodu pożaru, który zniszczył tam fabrykę wag de- 
cymalnych.

Berlin. W edług  świeżych obliczeń przypada 
w Berlinie jeden  wyszynk na 112 m ieszkańców ; 
zdawałoby się więc, iż. Berlinowi przypada pod tym  
względem pierwszeństwo, gdy tymczasem H eidelberg 
pozazdrości! mu tej sławy i co 87 mieszkańców ma 
piwiarnią.

K r a k ó w .  Ze względu, że po większej części 
j Czyteirfikum naszym, gród ten, siedziba starożytna 
? Królów polskich, Kraków, dobrze je s t znanym, za- 
| mieszczamy w Gazecie naszej od czasu do czasu 

ważniejsze ztam tąd, a obchodzące nas także wiadomo­
ści, z których i my niejednokrotnie korzystać mo­
żemy. W szyscy też nieomal chyba czytaliśm y lub 
słyszeliśmy jedn i od drugich —  boć to nie tak  da­
wno, ja k i to wielki był zjazd w K iakow ie na po­
grzebie jednego z zasłużeńszych pisarzy pięknych 
książek polskich, którem i dziś pułki księgarskie nie- 
tylko w k ra ju  naszym, ale i w sąsiedniem  nam  
Królestw ie Polakiem  i całej Galicyi, założone są i 
z upragnieniem  czytane. P isarzem  tym  był śp. Ignacy 
Jó zef Kraszewski. Otóż w czasie tego wielkiego zja- 
du pew na liczba osób, przybyłych z różnych stro r 
Polski, których postęp kraju obchodzi, powzięła 
myśl założenia „Stow arzyszenia Pomocy Naukowej' 
dla Polek, im ienia J . I. Kraszewskiego." W prow a­
dzenia w czyn te j pięknej myśli przyjął na  s.ebie 
znany teraźniejszy pisarz polski, p. A dam  Bełcikow- 
ski. M iż ten czynił co mógł, aby dokonać dzieła, 
z powodów jed n ak  od niego niezależnych wiele u - 
płynełó czasu n a  niczem. Zatwierdzenia bowiem 
statutów  towarzystwa nie można się było doczekać 
i spraw a leżała odłogiem. Otóż teraz dzięki hr. 
B a d e n i e m u ,  nowem u nam iestn ików  .Galicyi, s ta - 
tu ta  stow arzyszenia ju ż  zatw ierdzone, tak  iż można 
rozpocząć czynności. Głownem zadaniem  tego sto­
w arzyszenia je s t zbieranie funduszów n a  p o m o c  
d l a  m ł o d y c h  P o l e k ,  kształcących się w uniw er­
sytecie genewskim. Rezydencyą stowarzyszenia j e s t  
Kraków.

—  Tragiczny wypad oh zaszedł tu  w drugie święto 
Bożego N arodzenia. Słuchacz trzeciego roi u m edy­
cyny, SLchał W ierzbow ski, autor nllku rozpraw  
drukow anych w „A teneum " i „'Wszechświacie* 
„ Sprawozdania kom isy. £a,y ograli o?nej łrkadom ii U - 
mifcjętności," zakochany rla zabój W pannie M., nie 
doznawszy wzajemności, strzelił z rewolweru, dr 
swej uw ielbianej, W sieni domu przy ulicy K olej iw ej, 
gdy  wych idzila od siośtry swej, pani K. N astępnie 
chciał sobie życie odebrać, lecz rewolwer zawiódł. — 
K ule ugoć ziła pannę M. powyżej k la tk i piersiow ej. 
Przyw ołany a r. Rydygier w yjął kulę —  ran a  je s t



p ły tk ą , bo ku la  odbiła się o guzik płaszcza, nastę­
pnie o pasek  góralski, w ybijany ćwiekami, wreszcie
0 brykiel sznurówki, tak, że tenże pękł. W ierzbow ­
skiego aresztow ano; lekarze stwierdzili, że on nie cier­
pi na umyśle.

•J* » . p. Teofil Nowosielski, użyteczny p ra­
cownik na polu literatury  pedagogicznej, przyjaciel 
Jachowicza, zm arł w W arszaw ie w pierwsze Svięto 
Bożego N arodzenia, w ,vieku ”6 lat.

W  Paryżu w tych dniach znaleziono na uli­
cach ośm osób zmarłych, w edług policyjnego 
zawiadomienia, z zimna i głudu. Jakaż  nędza 
więc panować m usi w stolicy francuskiej —  a Paryż 
je s t m iastem , k tóry  ma najwięcej na świecie przy­
tu łków  dla ubogich, tanich kuchni i funduszów dla 
biednych.

Z  Londynu donoszą o świeżo popełnionem  
m orderstw ie na 15-to-letniej dziewczynie. M ordercę 
uw ięziono; przypuszczają, iż i inne zbrodnie, które 
w ostatnich czasach zachodziły, popełnione zostały 
przez tegoż samego zbrodniarza.

Z  Grecyi donoszą, że bandy tureckie zrobiły 
wyprawę do Egiptu, zamordowały dwóch księży
1 wielu m ieszkańców wsi. W  A tenach przeto pa­
n u je  wielkie zburzenie umysłów z powodu tak  zbro- 
dn czego obejścia się z chrześcijanam i w Turcyi.

Jerozolima. W  Palestynie ma powstać k o ­
l o n i a  ż y d o w s k a  z funduszu bankiera Rothschil- 
da. Pomieszczenie będzie tam na 3,‘200 osób.

Rozmaitości.
— * Z Cliorzęein (pod Piotrkow em ) donoszą, 

że tamże w połowie listopada pogrzebano jak ąś  k o ­
bietę w letargu. N azajutrz po je j pogrzebie grabarz,

kopiąc obok grób innego zmarłego, usłyszał puka­
n ie  w grobie kobiety. To samo m iały słyszeć na­
stępnego dnia inne osoby w czasie pogrzebu. O 
fakcie tym  na nieszczęście, doniósł jed n ak  grabarz 
proboszczowi dopiero w tydzień później. Zarządzo­
no wykopanie zwłok zm arłej, ale wówczas rozumie 
się nie znaleziono już żadnych śladów życia.

— * Jakie ofiary pochłaniaj]' wojny? 
W ojna krym ska pochłonęła 750,000; w łoska (w r. 
1859) 45,000; szlezwicka 3,000; austryacko-pruska 
45,000; m eksykańska 69,000; francusko - niem iecka 
215,090; turecko-scrbska 24,000; turecko-m oskiew- 
ska 600,000 ; am erykańska 800,000; a zatem  pochło­
nęły wojny ostatnich 25 lat, w edług statystycznych 
wykazów 2,548,000 ludzi, nie wliczając w to wy­
m ordowanych bezbronnych, kobiet i dzieci, ani tych, 
co pomarli w skutek  zaraźliwych chorób, głodu i in ­
nych następstw  w ojny! Co się zaś tyczy pieniędzy 
kosztow ała w ojna krym ka 8,500,000,000 fr.; w ło­
ska 1.500,000,000 am erykańska 37,000,000.000; szle­
zwicka 175,000,000; austryacko-pruska, 650,000,000 
m eksykańska 1,000,000,000; niemiecko - francuska 
12,500 m ilionów; turecko-m oskiew ska 6,250 milio­
nów; a zatem kosztow ały wojny ostatnich 25 lat, lekko 
licząe-: 68,575,000,000 franków! Jest to  suma, którą 
łatw o wymówić, ale której pojąć trudno.

K alendarz.
N. 6 Św. 3 Króli. 8 12 4 1 11 3 9 50
P. 7 Ł ucyana M. 8 12 4 2 11 23 11 2
W . 8 Sew eryna Op. 8 11 4 4 11 42 rano.
Sr. 2 Ju lian a  M. 8 10 4 5 12 0 12 11
Cz. 10 Agatona. 8 10 4 6 12 18 1 19
P. J1 H ygina M. 8 9 4 8 12 38 2 26
S. 12 A rkadyusza M. 8 9 4 8 1 1 3 32

Z m ian y k s  ężyca.
Q) (Pierw sza kw adra): 9 stycznia o g. 2. rano.

Ewang. O Chrzcie C hrystusa w Jordanie. Mat. 3.

JA R M A R K I.
7. K luczborek kr., W oźniki kr.; 8. Opole b., R r 

ciborz b.: 9. Borzesław Le kr. b., Pszczyna b.; 1 
Niemodlin kr.

Ceny targowe we Wrocławiu.
Z dnia 3. stycznia 1889.

od M arek do Marek.
Pszenica 1 Ł-0 ....................................8,40 —  9,30
Żyto | 3 ....................................7,45 —  7,75
Jęczm ień ż o ....................................7,00 —  7,75
Owies 10   6,55 —  6,85
Groch i n ................................... 6,50 —  8,00
Kartofle za cent. ............................ 2,10 —  2,50
Masło za funt  1,20 —  1,30
Ja ja  za kopę  3,00 —  3,20
Siano za 50 klg.  3,50 —  4,00
Słom a za kop. a 600 klg. . . . 34,00 —  36,00

K i  EH  P IE N IĘ D Z Y  F K Z Ę D G W Y :
P u b ie  rosyjskie 2,09 Mk.
F loreny  wagi austryaukiej 1,69 Mk.
F rank i 79 fen.

 (Nadesłano;.____
Uwaga dla palących. <<̂

Kto pragnie palić dobre papierosy i w yborne tu ­
reckie ty tunie, niechaj kupuje  wyroby z fabryki 
„V U L K A N “ J . F . J  Komendzińskiego w Dreźnie 
a zapewne się nie oszuka.

A m a t o r z y  i z n a w c y  p a p i e r o s ó w .

I  W  R E D  A K C Y 1 ,,G W IA Z D Y  P IE K A R S K IE J "  
B R ł.? ' . y ' \  w Piekarach— dom J Opiłki

;; " \jest też do nabycia w języku polskim

K S I Ą Ż K A
pod ty tu łe m :

przez

H*

U

m .
Z  w ydalenia  trzeciego <ryginalnie to ję zyk u  

fru n cu zh m  napisanego * 
na j ę z y k  p o l a k i  p r z e ł o ż y ł

KSIĄDZ MICHAŁ NOW AKOW SKI
K Ś. T . k a n o n ik , dziekan  i proboszcz w C zęstochow ie.

Jaką  książka U  dla nabywających i czytających 
ją  posiada wartość d<>ść będzie gdy przytoczymy tu, 
że gorąco poleconą ona jest dostojnemi Aprobatam i: 
1) ks. Floryana, arcybiskupa Touluzy; 2) ks Ferdy 
nanda, kardsnała Donnet, arm  biskupa B ordeaux; 3) ks 
Franciszka, arcvb.skupa de P erga , koadjutora w Bor 
deax; 4) ks. Franciszka, biskupa Carcasonne; 5) ks 
L E ,  biskupa z P o i t ie r ;— i 6) przez J. Excel ks. bi 
sk u p ad e  S e g u r;—-a ostatecznie samo tłom aczenie, w kon 
systorzu Włocławskim przejrzane i jako bardzo, a bar 
dzo pożvteczne dla uświątobliw ienia się przez Sekra 
uient Pokuty i Komunię świętą, gorąco zalecone i wy 
soką A probatą biskupa W łocławskiego dyeoezyi Ku 
jaw sko-K alisaiej J Exeel. ks. A leksandra Bereśniewi 
cza zaopatrzone, i własnoręcznym podpisem, oraz pie 
częcią bi kupią potwierdzone.
Cena łislażki I SO m-
(35) R edakcja  „GW IAZDY P1EKARSK1EJ“

Polecam Szanownej Publicznośi i:
„K antyczki P ozn ań sk ie4 nakładu Księgar­

ni katolickiej do I go Lutego po zniżonej cenie, za­
miast 1,20 M., tylko po 80 fen.

Polecam także Kalendarze K rakow skie,
które mam do nabycia po 1 marce.

RADZlONKOW  i PIEKARY,

(58) 1 .  0 6 E B M A N N .

S I O H L
przeciw chorobom  p ie r s i o w y m !

N ajlepszy i najslcuteczniejnzy 
ś ro d ek  p rzeciw  k u iz lim , kokluszo­
w i, chrypce, k a ta ro m  żołąU kow yir, 
a  osobliw ie p rzec iw  w szelkim  cho­
ro b o m  narzędzi oddechow ych.

SOK. te n  n ie  ty lk o  
dzieciom  ale i d o ro sły m  je s t  p o le ­
cen ia  godny

B utelka  po 1 m arce—je s t  do n a ­
bycia  :

w Aptece w Szarleju.
(31)

W
ĘDLINY Rusko P olsk ie!!
pod  p rzy stęp n erc i w arun- , 
kam i m ogę ’ d o sta rczać  * 
K tokolw iekby sobie ich 
życzył— czy to z pp. Ku­
pców do h an d lu , lnb a 
pp R estau ra to ró w  na  za­
m ów ienie , jak o  t» :  szyn­

ki, boczk i, ballerony i różnego  ro ­
dzaju g a tunków  WĘDLIN. Za dobroć 
i św ieżość w robów  p o ręcsa  k ilk u ­
le tn ia  zn an a  już m oja  firm a. B liż­
szych o b jaśn ień  udzielę n a  listow ne 
zg ło szen ia  się, czy to  w polskim , 
lub  n iem ieck im  języku  pod  a d re ­
sem  :

Władysław Schmidt,
rzeżn ik  (m asaż) w Król. Polskiem .
Łódź, ulica Średnia 389.

(^1  ____

M I E S I Ę C Z N I K
ŻARTOBLIW Y

HlSMO 
dla śm iech u i z a b a w y .  

Zeszyt Il-gi już wyszedł 
i zawiera bardzo zabawne 
artykuły. Nabyć go można w 
Ekspedycyi „Gwiazdy Pie­
karskiej11 i po agencyach. 

Cena zeszytu
lO fenysów

Na przesyłkę pocztą trze­
ba do listn dołączyć 3 fe-
nygowy znaczek pocztowy.

(22) __________

( i i o W N Y  S K Ł A D
śledzi o p iekanych  (B ra th -H erin g e) 
ru sk ich  S ard y n ek  i S ie d li  w ędzo­
nych (B ucklinge), u

Heinricha Kaller’a,
w Bytom iu, u lica  K rak o w sk a  11. 
(49)

HERMANN LEIPZIGER
Skład  tow arów  ż e l a z n y c h  

i sprzętów kuchennych
W B s r t o m l A L , R y n e k  Nr.  6. 

po leca :

I
 L a m p y  s t o ł o w e  « d  1 6 0  mrfc.
Lampki kuchenne (ścienne) od 50 f. 
Lampki przed obraz, jako też krzyże 
i świeczniki w największym wyborze.

M Ł Y N K I  do kawy,
dzbanuszki i garnki.

Piece, rusztu, piaty i rury do tako­
wych należące, oraz wszelkie że 
lazne i stalowe towary i sprzęty 
domowo kuchenne po b a r d z o  jkH 

(48 przystępnych cenach.

Szanownej Publiczności Biskupic, Borsigwerku 
i okolicy donoszę, że mam na składzie: różne książki 
do nabożeństwa, lampki wieczne, krzyże, obrazy różne, 
a mianowicie Matki Boskiej Piekarskiej w rozmaitych 
ramach od 6 aż do 15 marek.

Można także u mnie abonować: „Gwiazdę P ieka r­
ską ", „Katolika11, „Światło1', „Monikę11, „Żywot Boga- 
Rodzicy11 i inne pisma katolickie.

Bi&kupice.
Z uszanowaniem

57) TOMASZ WIDERA.

C i c i t i e l u  N a j ś w .  P ,  i a r j i !

Polecam prześliczne wykonanie obrazu cudo­
wnej Matki Boskiej Piekarskiej: olęjodruk w wiel­
kim formacie podług fotografii wziętej z cudowne­
go obrazu, wydany moim kosztem i nakładem, 
sztuka 2 marki. Czysty dochód jest przeznaczony 
na budowę Kalwaryi w Piekarach. Handlarze o trzy­
mują stosowny rabat. •

FR. SCHWIDER.
w Niem. Piekarach. Poczta Scbarley.

(4)

K edak tar adpew iedaialay: S tasisław  C rerniejew tki w N. Piekarach.—N akładł : F r. S chw ider i St. Czerniejewiki w H. Piekarach.—Drmlr Teofila Nowaakiego w N. Piekarach.


